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1854 —  12. III. 1908) kordonów za­
borczych, więcej — myślą wybiegał 
ku przyszłości Wielkiej Polski.

„Nasi politycy marzą jeszcze o Wil­
nie i Kijowie, ale o Poznań mniej 
dbają, o Gdańsku zapomnieli prawie 
zupełnie, a o Królewcu i Opolu nie 
myślą zgoła“ .

bezinteresownością, swą postawą, która 
kazała mu przypomnieć ogółowi Mic­
kiewiczowską prawdę: „mierz siły na 
zamiary". •

Jako nauczyciel słynnych „imponde- 
rabiliów", a więc czynników nieważ­
kich, w rodzaju: poczucia ambicji na­
rodowej, mocy ducha, odwagi, wiary

Przebijał bowiem genialną swą gło­
wą mury zwątpienia, zacofania, ma­
łości.

Stał się pierwszym w szechpolak iem ,  
myślącym, czującym i postępującym, 
jakby nie było za jego życia (17. I.

„...cza? już wrócić na starą drogę, 
którą ku morzu trzebiły krzepkie d ło­
nie wojów piastowskich" (1887 r. !) 
Popławski tak serdecznie bliski młode­
mu pokoleniu narodowemu, podbił  nas 
swym polotem, istotną wielkością,


